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SPOŁECZNO-KULTURALNE ZNACZENIE WIELKOPOLSKIEGO 
PARKU NARODOWEGO

„Rezerwaty przyrody — to zagadnienie o wielkim znaczeniu dla sprawy 
Związku. Należy je proklamować jak,o jeden z nieodzownych celów państwo­
wych, którego wagę oceniamy w skali ogólnokrajowej, jako jeden ze współ­
działających czynników". W. Lenin (z przemówienia w dniu 16. I. 1919 r.).

P ark i N arodow e i rezerw aty  p rzyrody  w  Polsce, ta k  pro jek tow ane jak  i u p ra ­
womocnione, należy oceniać obecnie na  p o d s ta w ie : w alorów  naukow oprzy- 
r °dniczych i w alorów  higienicznospołecznych. W yniki tak  uw arunkow anej 
°eeny różnią się w ybitn ie  w  odniesieniu do poszczególnych parków , a także 
w odniesieniu do daw niejszych au to ry ta tyw nych  sform ułow ań w  tym  zakresie.

R ozpatryw anie w artości W ielkopolskiego P a rk u  N arodowego w okresie 
Ubiegłych 30 la t usilnych s ta rań  przyrodników  i społeczeństw a poznańskiego
0  s ta tu t praw ny, odbyw ało się przede w szystkim  pod kątem  ogrom nych w ar- 
l°ści naukow oprzyrodniczych P arku . M otyw bezpośredniej, wysoko w artościo­
wej usługi społecznej tych  obszarów zaistn iał i zadom inow ał w  ocenie P a rk u  
dopiero w  Polsce Ludow ej.

Złożyło się na to szereg przyczyn, a przede w szystkim  zastosow anie socjali­
stycznej zasady ekspansji w czasow o-turystycznej dla m ieszkańców  większych 
środowisk m iejskich.

Położenie W ielkopolskiego P a rk u  N arodowego wzdłuż doliny W arty  przy  
Południowej gran icy  m iasta je s t decydującym  m om entem  w  ocenie tego obszaru 
lakże jako  terenów  wczasowych dla m ieszkańców  m iasta Poznania.

Pow iązanie obszarów: m iejskiego i parkow ego ma ch a rak te r nie ty lko  adm i- 
^s tracy jno -kom un ikacy jny , ale przede w szystkim  krajobrazow y, w ynikający  
z układu rzeźby terenow ej, ciągu wodnego i zespołów roślinnych. Istn ie je  więc 
organiczne połączenie południow ego k lina zieleni m iejskiej z obszarem  P ark u  
Narodowego, co m a nieocenioną w artość dla rozbudow y m iasta i jego gospodarki.

Gospodarka terenam i zielonym i m iasta Poznania jest p rzejaw em  socjalistycz-
11 ej u rban istyk i i konsekw entnego prow adzenia robót w  tym  zakresie, w edług 
założeń przyrodniczych.

Układ w ielkoprzestrzenny zieleni m iejskiej Poznania można scharak teryzo ­
wać jako  bardzo celowy, zachow ujący dla obecnej i przyszłej zieleni dorzecze

a r ty i jej dopływ ów : C ybiny i Bogdanki. W tym  układzie m ieszkanie i w a r­
sztat p racy  człowieka pokryw a pow ierzchnie wododziałów, a zieleń doliny 
'zeczne zdrowego organizm u m iejskiego, jak im  jest rozbudow ujące się m iasto 
je le n i  — Poznań. W arta  i je j dopływ y tw orzą  na m apie m iasta skrzyżow anie 
c °lin  p raw ie w  cen trum  zabudow y i dlatego zieleń opanow ująca te  doliny 
Wchodzi k linam i w zw arte  te reny  osiedleńcze, zajm ując sw oje w łaściw e m iejsce 
sprzed tysiąca lat.
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W ypieranie zieleni z dolin opisanych trw ało  k ilka w ieków  i m iało n a j w y ż s z e  

nasilenie w  okresie kapitalistycznej zabudow y, rozprzestrzeniającej się bez 
p lanu  i e lem entarnych  zasad ochrony kra jobrazu . Przez kapitalistyczne budow­
nictw o Poznań u trac ił w iele w artościow ych terenów  odpow iednich pod upraw ę 
drzew ostanu i należy przypuszczać, że ty lko  n iekorzystne dla b u d o w n i c t w a

chaotycznej zabudow y X IX  w ieku.
K orzystny rozwój i u trw alen ie  zieleni m iejskiej w  dolinach rzecznych na

zaplecza podm iejskiego, k tó re  w inno obfitow ać w  zw arte  drzew ostany leśne, 
pow iązane organicznie z klinam i terenów  zielonych. Ten problem  w skali za­
gadnień rozbudow y m iasta  jest bardzo w ażny i n ie ła tw y  do rozw iązania. Po­
znań bow iem  leży w  otoczeniu obszarów wylesionych, obszarów, k tó re  przeszły 
bardzo w ielką dew astację drzew ostanów  i są w  niebezpiecznym  stad ium  pustyn­
nienia, k tó re  jest n ieste ty  cechą k ra jo b razu  wielkopolskiego. B rak  z ie lo n eg o  
zaplecza odczuwa m iasto od s trony  w schodniej, północnej i zachodniej i na tym 
tle  tym  w iększą w artość m a jedyny  obecnie fragm ent zielonego zaplecza m iej­
skiego na  południu, k tó rym  jest W ielkopolski P a rk  Narodow y.

G eograficzno-przyrodnicza analiza parku , u ję ta  w kilkudziesięciu publi­
kacjach naukow ych, obejm uje ty lko  częściowo zagadnienie w pływ u tego 
obszaru jako  fragm en tu  zaplecza m iejskiego na m iasto. Z drugiej s trony  stw ier­
dzenie sloganowe, że W ielkopolski P a rk  N arodow y to zielone płuca Poznania, 
jest w tym  sam ym  zakresie pow ierzchow ne co popularne. K orzystny w pły 'v 
drzew ostanów  P a rk u  na obszary osiedleńcze m iasta Poznania nie jest bez­
pośredni, ta k  iż należy jego w artość oceniać w  układzie całego południowego 
k lina zieleni n a tu ra ln ie  z nim  połączonego.

N atu ra lny  ciąg wodny, k tó ry  stanow i rzeka W arta  z drobnym i dopływam i 
strum ien i na  po łudniu  Poznania, jest najw ażniejszym  m otyw em  i składnikiem  
krajobrazow ym  w spólnym  dla m iejskiego przyszłego P a rk u  Ludowego na Łę­
gach D ębińskich z lasem  Dębina i dla obszarów  leśnych P a rk u  N a r o d o w e g o -  

A le poza aspektem  przyrodniczym  należy n a  tę  rzekę spojrzeć jako  na cenna 
drogę w odną dla ruchu  w czasow o-turystycznego i sportów  w odnych. W tedy 
pew ne p u n k ty  i obszary P a rk u  nab ie ra ją  innego charak teru , s ta ją  się w a ż n y m i  
ośrodkam i docelowym i sportu, tu ry s ty k i i wczasów. Droga w odna, poza nie­
w ątpliw ym i w aloram i krajobrazow ym i, nie stanow i jednakże tra sy  kom unika­
cyjnej odpow iadającej w ielkim  potrzebom  ekspansji wczasowej, turystycznej
i sportow ej w ielkiego Poznania, a istn iejące drogi piesze, kołowe i lin ie kole­
jowe, k tó re  otaczają i przecinają  obszar P a rk u  a także łączą go bezpośrednio 
z m iastem , są pobudow ane w  zakresie odpow iadającym  daw nym , o g r a n i c z o n y m  

potrzebom .
Nieliczne urządzenia społeczno-usługow e P a rk u  są częściowo n i e d o s t ę p n e ,  

a przede w szystkim  program ow o nieodpow iednie i stanow ią jedyne d o p e ł n i e n i e  

obecnych obiektów  dla akcji wczasowej. W tym  stan ie  wyposażenie, jakiego dla 
sw oich celów potrzebuje  m iasto w  P arku , m a zbyt duże b rak i, by m ożna było 
korzystn ie  je  ocenić lub brać pod uw agę w  p ro jek tach  um asow ienia tu ry sty k 1 
podm iejskiej.

w arunk i geologiczne uchroniły  doliny cieków  w odnych n a  te ren ie  Poznania od

pow ierzchni adm in istracy jnej m iasta  jest uw arunkow ane w  w ielkiej m ierze od

m
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T urystyka, w czasy i sport na w ydzielonych terenach  W ielkopolskiego P a rk u  
Narodowego to  zbliżenie P a rk u  do m iasta, to uak tyw nien ie  w pływ u zdrow ot­
nego tych  obszarów i ciągła regeneracja  sił fizycznych i duchow ych św iata 
Pracy m iasta  Poznania.

W alory naukow o-przyrodnicze i społeczno-usługow e P a rk u  są rów now arte  
w ocenie opartej na socjalistycznym  stosunku  do człow ieka pracy.

Obszerne stud ia  naukow o-przyrodnicze, przeprow adzone w  ostatn ich  k ilk u ­
dziesięciu latach na  teren ie  W ielkopolskiego P a rk u  Narodowego, dały  m iędzy 
innymi trw a łą  podbudow ę pod słuszny program  społecznych adap tac ji na tym  
°bszarze. Do prac pionierskich należy zaliczyć opracow anie p lanu  zagospoda­
rowania przestrzennego P arku , k tó ry  stanow i podstaw ę do dalszej realizacji 
badań na polu naukow ym  i społecznym. P lanow anie  urządzeń społeczno-usłu- 
gowych zostało oparte  na po trzebach w czasow o-turystyczno-sportow ych m ia- 
s^a, a jednocześnie na zasadach ochrony zabytków  przyrody. O środki wczasów, 
sPortu i schronisk tu rystycznych  u jm uje  p lan  w  ścisłym  naw iązaniu  do is tn ie­
jących i pro jek tow anych  lin ii kom unikacyjnych, do konfiguracji te ren u  i p ię ­
kna k rajobrazu , p rzy  jednoczesnym  separow aniu  od obszarów  ściśle reze r­
watowych.

Plan zagospodarow ania P a rk u  zapew nia poznańskim  uczelniom  tw órczą i n ie­
przerw aną p racę badaw czonaukow ą, a prganizacjom  m asow ym  pracę społeczną 
w zakresie dyscyplin sportow o-turystycznych  i um asow ienia wczasów.

Plan przew iduje rozwój pow ierzchniow y P a rk u  i ogranicza zabudow ę o ta­
czających go osiedli. Założenia planow e uw zględniają w yczerpująco w szystkie 
W iązane z Park iem  i m iastem  zagadnienia i stanow ią najpow ażniejszy chyba 
dokum ent uzasadniający potrzebę praw nego ustanow ienia W ielkopolskiego 
Parku Narodowego.

Obecny stan  p raw ny  na obszarze projektow anego P arku , a więc przynależ­
ność poszczególnych jego części do różnych gm in i pow iatów , uniem ożliw ia 
realizację najprostszych, a p iln ie potrzebnych inw estycji urządzeń usługowych, 
Czy to w dziale kom unikacji, czy punk tów  zbiorowego żyw ienia, stanic w od­
nych, ośrodków  wczasowych itp. W  ciągu ro k u  odwiedza P a rk  w  w ycieczkach 
O rganizow anych i niezorganizow anych 400 tysięcy ludzi, k tórzy  nie mogą ko- 
rzystać z najbardziej koniecznych usług jak : aprow izacja, urządzenia sportow e, 
tlJrystyczne i inne. P rym ityw nie  wyposażone p u n k ty  w czasow o-turystyczne 
nie spełn iają  w skali potrzeb m iasta  Poznania obowiązków usługowo-społecz- 
nych, a zupełnie b rak  w  P a rk u  poza M uzeum  Przyrodniczym  urządzeń k u ltu - 
ralno-usługowych. Toteż złączony bezpośrednio z m iastem  w ielki i cenny P ark  
nie spełnia w łaściw ej ro li i leży ku ltu ra ln y m  odłogiem, m im o że n ie  ma 
y  Polsce drugiego obszaru rezerw atow ego ta k  wysoko w artościow ego i poło­
żonego u w rót w ielkiego m iasta.

Istn iejące p raw n ie  konsty tuow ane P a rk i N arodow e leżą z dala od terenów  
osiedleńczych i nie posiadają tak  pow ażnych w artości i w arunków  dla m aso­
wego m iejskiego ruchu  w czasow o-turystycznego. N adanie pro jek tow anem u 
W ielkopolskiemu Parkow i N arodow em u s ta tu tu  p raw nego rozw iąże obecne 
rudności przystosow ania tych obszarów  do opisanych celów społecznych. Dy­
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rekcja  P arku , jako inw estor bezpośredni, w yposażyłaby zaplanow ane tereny 
w  urządzenia po trzebne w skali ekspansji w czasow o-turystycznej m ieszk ań có w  
m iasta Poznania.

Trzydzieści la t s ta rań  o u tw orzenie W ielkopolskiego P a rk u  Narodowego, mo­
tyw ow anych aż do n iedaw na potrzebam i ochrony jego zabytków  przyrody, jest 
dowodem  nie ty lko  w ytrw ałości naukow ców  poznańskich w  sta ran iach  o osiąg­
nięcie ważnego celu, ale św iadectw em  nieżyciowego i b iurokratycznego  sto­
sunku  w ładz sanacyjnych do tak  ważnego w' skali w ielkopolskiej zagadnienia-

Obecne sta ran ia  o  upraw om ocnienie obszaru parkow ego, silnie u z a s a d n i a n e  
w aloram i społeczno-usługow ym i P a rk u  i palącym i potrzebam i w c z a s o w y m i  

m ieszkańców  m iasta Poznania, w inny  dobiegać końca.
P od jęte  w  lipcu 1951 r. rezolucje przez pracow ników : Zakładów  Przem ysłu 

M etalowego im. J. S ta lina  w  Poznaniu, W ielkopolskiej F ab ry k i U rządzeń Me­
chanicznych, Poznańskich Zakładów  Przem ysłu  Gumowego „Stom il“, P o z n a ń ­
skich Zakładów  Przem ysłu  Odzieżowego im. K om uny Parysk ie j i Miejskiego 
Przedsiębiorstw a Ogrodniczego w Poznaniu  stw ierdzające, że urządzenia wcza- 
sow o-sportow o-turystyczne na terenach  projektow anego P a rk u  są niew ystar­
czające i że należy uzyskać d ek re t p raw ny  o W ielkopolskim  P a rk u  N a r o d o w y m
— w inny spowodować zakończenie 30-letnich starań .

M iejska R ada N arodow a m iasta Poznania zebrana na Publicznej Sesji 
20 w rześnia 1951 r. po zapoznaniu się z niew łaściw ym  i n iedostatecznym  sta­
nem  urządzeń społecznych w ypoczynkow o-w czasow o-turystycznych i sporto­
wych oraz kom unikacyjnych na  obszarze projektow anego W ielkopolskiego P ar­
ku  Narodowego, uchw aliła  w ystąp ien ie z w nioskiem  do R ady M inistrów  przez 
M inisterstw o Leśnictw a o u tw orzenie W ielkopolskiego P a rk u  N arodowego i na­
danie m u s ta tu tu  praw nego dla realizacji gospodarki, podyktow anej troska
o zdrow ie m ieszkańców  m iasta  Poznania i o zachow anie cennych wartości 
k rajobrazow ych i przyrodniczych tego obszaru.

N aczelny K onserw ato r P rzyrody  przew iduje rozpoczęcie działalności W i e l k o ­
polskiego P a rk u  Narodowego w  roku  1954.
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